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Zmarł Wielki Stalin - Jego nauka żyje | zwycięża
Wspólne uroczyste posiedzenie żatobne

Rady Państwa i Rady Ministrów 
Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej

DN IA 6 marca 1953 r. o godz. 11 odbyło się pod 
przewodnictwem Prezesa Rady Ministrów Pol­

skiej Rzeczypospolitej Ludowej Bolesława Bieruta 
wspólne uroczyste posiedzenie żałobne Rady Państwa 
I Rady Ministrów Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej, 
poświęcone uczczeniu pamięci Generalissimusa Józefa 
Stalina, Przewodniczącego Rady Ministrów Związku 
Socjalistycznych Republik Radzieckich i Sekretarza 
Komitetu Centralnego Komunistycznej Partii Związ­
ku Radzieckiego.

Cena* 20 groszy 4
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Uchwała powzięta na wspólnym posiedzeniu
Plenum Komitetu Centralnego Komunistycznej Partii Związku Radzieckiego 

Rady Ministrów Związku Socjalistycznych Republik Radzieckich, 
Prezydium Rady Najwyższej ZSRR

M O S K W A  PAP.

A GENCJA TASS podała następującą uchwałę po­
wziętą na wspólnym posiedzeniu plenum Komite­

tu Centralnego Komunistycznej Partii Związku Ra­
dzieckiego, Rady Ministrów Związku Socjalistycz­
nych Republik Radzieckich, Prezydium Rady Najwyż­
szej ZSRR:

Komitet Centralny Komuni 
■tycznej Partii Związku Ra­
dzieckiego, Rada Ministrów 
Związku Socjalistycznych Re­
publik Radzieckich, Prezy­
dium Rady Najwyższej ZSRR 
sa najważniejsze zadanie par­
tii i  rządu w tym ciężkim o- 
kresie dla naszej partii i nasze 
go kraju uważają zapewnie­
nie nieprzerwanego i  właści­
wego kierownictwa całym ży­
ciem kraju, co z kolei wyma­
ga największej zwartości kie­
rownictwa, niedopuszczenia 
do Jakiegokolwiek rozprzęże­
nia i paniki, aby w  ten spo­
sób bezwzględnie zapewnić po 
myślną realizację polityki u- 
atalonej przez naszą partię i 
rząd zarówno w  wewnętrz­
nych sprawach naszego kraju, 
Jak i w sprawach międzynaro 
dowyoh.

Z tego względu oraz w  celu 
niedopuszczenia do jakichkol­
wiek zakłóceń w kierowaniu 
działalnością organów pań­
stwowych i partyjnych, Korni 
tet Centralny Komunistycz­
nej Partii Związku Radziec­
kiego, Rada Ministrów Zwiąż 
ku Socjalistycznych Republik 
Radzieckich i Prezydium Ra­
dy Ministrów ZSRR uznają za 
konieczne przeprowadzenie 
szeregu zarządzeń w zakresie 
organizacji kierownictwa par­
tyjnego i  państwowego.

l.

0  PRZEWODNICZĄCYM
1 PIERWSZYCH 
ZASTĘPCACH 
PRZEWODNICZĄCEGO 
RADY MINISTRÓW ZSRR

1) Mianować przewodniczą­
cym Rady Ministrów ZSRR 
G. M. Malenkowa.

2) Mianować pierwszymi za 
atępcami przewodniczącego Ra 
dy Ministrów ZSRR Ł. P. Be- 
rię, W. M. Molotowa, N. A. 
Bulganina, Ł. M. Kaganowi- 
cza.

II.

O PREZYDIUM
RADY MINISTRÓW  ZSRR

1) Uznać za konieczne, aby 
w Radzie Ministrów ZSRR za 
miast dwóch organów — Pre 
zydium i Biura Prezydium — 
byl Jeden organ — Prezy­
dium Rady Ministrów ZSRR.

2) Ustalić, że w skład prezy 
dium Rady Ministrów ZSRR 
wchodzą — przewodniczący 
Rady Ministrów ZSRR ł  pier­
wsi zastępcy przewodniczące­
go Rady Ministrów ZSRR.

m.
O PRZEWODNICZĄCYM  
PREZYDIUM
RADY NAJWYŻSZEJ ZSRR 

Zalecić na przewodniczące -
Bsdy Najwyższej, Z8B.E

K. J. Woroszyłowa, zwalniając 
od tych obowią2ików N. M. 
Szwernika. , ,

O SEKRETARZU 
PREZYDIUM
RADY NAJWYŻSZEJ ZSRR

1) Mianować sekretarzem 
Prezydium Rady Najwyższej 
ZSRR N. M. Piegowa, zwalnia 
jąc go od obowiązków sekre­
tarza KC KPZR.

2) Obecnegą sekretarza Pre­
zydium Rady Najwyższej 
ZSRR A. F. Gorkina miano­
wać zastępcą sekretarza Pre­
zydium Rady Najwyższej 
ZSRR.

IV .

O M INISTERSTWIE  
SPRAW
WEWNĘTRZNYCH ZSRR

Połączyć Ministerstwo Bez­
pieczeństwa Państwowego 
ZSRR i Ministerstwo Spraw’ 
Wewnętrznych ZSRR w jedno 
ministerstwo — Ministerstwo 
Spraw Wewnętrznych ZSRR.

O MINISTRZE SPRAW 
WEWNĘTRZNYCH ZSRR

Mianować ministrem Spraw 
Wewnętrznych ZSRR Ł. P. Be 
rię.

V.

0  MINISTRZE
1 ZASTĘPCACH M IN ISTRA  
SPRAW
ZAGRANICZNYCH ZSRR

1) Mianować W. M. Moloto­
wa ministrem Spraw Zagra­
nicznych ZSRR.

2) Mianować pierwszymi za 
stępcami ministra Spraw Za­
granicznych ZSRR A. J. Wy­
szyńskiego i  J. A. Malika.

3) Mianować W. W. Kużnie- 
cowa zastępcą ministra Spraw 
Zagranicznych ZSRR.

4) Mianować A. J. Wy­
szyńskiego stałym przedstawi 
cielem ZSRR w ONZ.

VI.

0  MINISTRZE SPRAW 
WOJSKOWYCH ZSRR
1 PIERWSZYCH 
ZASTĘPCACH MINISTRA  
SPRAW WOJSKOWYCH

1) Mianować marszałka 
Związku Radzieckiego N. A. 
Bułganina ministrem Spraw 
Wojskowych ZSRR,

%) Mianować pierwszymi za 
stępcami ministra Spraw Woj 
skowych ZSRR marszałka 
Związku Radzieckiego A. M. 
Wasilewskiego i  marszałka 
Związku Radgiecfeiego Q, K,

V II.

0  M INISTERSTWIE  
HANDLU  
WEWNĘTRZNEGO
1 ZAGRANICZNEGO

Połączyć Ministerstwo Han­
dlu Zagranicznego i Minister­
stwo Handlu ZSRR w jedno 
ministerstwo — Ministerstwo 
Handlu Wewnętrznego i Zagra 
nicznego ZSRR.

0  MINISTRZE
1 ZASTĘPCACH MINISTRA  
HANDLU
WEWNĘTRZNEGO 
I  ZAGRANICZNEGO ZSRR

1) Mianować A. I. MikoJana 
ministrem Handlu Wewnętrz­
nego i Zagranicznego ZSRR.

2) Mianować pierwszym za 
stępcą ministra Handlu We­
wnętrznego i  Zagranicznego 
ZSRR I. G. Kabanowa i za­
stępcami ministra P. N. Kumy 
kina i W. G. Żaworonkowa.

V III .

O MINISTERSTWIE  
BUDOWY MASZYN

Połączyć Ministerstwo Prze 
mysłu Samochodowego i  Trak 
torowego, Ministerstwo Budo 
wy Maszyn i Narzędzi, Mini­
sterstwo Budowy Maszyn Roi 
nlczych i Ministerstwo Budo­
wy Obrabiarek w  jedno mi­
nisterstwo — Ministerstwo Bu 
dowy Maszyn.

O MINISTRZE  
BUDOWY MASZYN

Mianować M. Z. Saburowa 
ministrem Budowy Maszyn, 
zwalniając go od obowiązków 
przewodniczącego Państwowe 
go Komitetu Planowania 
ZSRR. ,

0  MINISTERSTWIE  
BUDOWY MASZYN  
TRANSPORTOWYCH
1 CIĘŻKICH

Połączyć Ministerstwo Bu­
dowy Maszyn Transporto­
wych, Ministerstwo Przemyślu 
Budowy Okrętów, Minister­
stwo Budowy Maszyn Cięż­
kich oraz Ministerstwo Budo­
wy Maszyn Budowlanych i 
Drogowych w  jedno minister­
stwo — Ministerstwo Budowy 
Maszyn Transportowych i 
Ciężkich. ,

0  MINISTRZE  
BUDOWY MASZYN  
TRANSPORTOWYCH
1 CIĘŻKICH

Mianować W. A. Małyszewa 
ministrem Budowy Maszyn 
Transportowych i  Ciężkich.

0  MINISTERSTWIE  
ELEKTROWNI
1 PRZEMYSŁU  
ELEKTROTECHNICZNEGO t

Połączyć Ministerstwo Elek 
trowni, Ministerstwo Przemy 
słu Elektrotechnicznego i M i­
nisterstwo Przemyślu Środ­
ków Łączności w jedno mini­
sterstwo —  Ministerstwo Elek 
trowni i  Przemysłu EJektro-

0  MINISTRZE ELEKTROWNI
1 PRZEMYSŁU 
ELEKTROTECHNICZNEGO

Mianować M. G. Pierwuchi- 
na ministrem Elektrowni i 
Przemyślu Elektrotechniczne­
go. .

IX .
O PRZEWODNICZĄCYM  
PAŃSTWOWEGO 
KOMITETU PLANOWANIA  
ZSRR

Mianować przewodniczą­
cym Państwowego Komitetu 
Planowania ZSRR G. P. Ko- 
siaczenkę.

X.
O PRZEWODNICZĄCYM  
WSZECHZWIĄZKOWEJ 
CENTRALNEJ RADY 
ZWIĄZKÓW ZAWODOWYCH 

Zalecić N. M. Szwernika na 
przewodniczącego Wszech- 
związkowej Centrialnej Rady 
Związków Zawodowych, zwal­
niając od tych obowiązków 
W. W. Kuźnieeowa.

' X I.
0  PREZYDIUM KOMITETU  
CENTRALNEGO KPZR
1 SEKRETARZACH 
KC KPZR

1) uznać za konieczne, by w 
Komitecie Centralnym KPZR  
zamiast dwóch organów KC —  
Prezydium i Biura Prezydium
— byl jeden organ — Prezy­
dium Komitetu Centralnego 
KPZR, jak to ustala statut par 
tli.

2) W celu zapewnienia wlęk 
szej operatywności kierownic 
twa ustalić skład Prezydium 
w liczbie dziesięciu członków 
i  czterech kandydatów.

3) Zatwierdzić następujący 
skład Prezydium Komitetu 
Centralnego KPZR:

Członkowie Prezydium KC
— G. M. Malenkow, L. P. Be­
rła, W. M. Mołotow, K. J. Wo 
roszylow, N. S. Chruszczów, 
N. A. Bulganin, Ł. M. Kagano 
wicz, A. I .  Mikojan, M. Z. Sa- 
burow, M. G. Pierwuchin.

Zastępcy członków Prezy­

dium KC KPZR —  N. M. 
Szwernik, P. K. Ponomaren- 
koi L. G. Mielników, M. D. Ba 
girow.

4) Wybrać na sekretarzy 
KC KPZR S. D. Ignatlewa, 
P. N. Pospielowa, N. N. Sza- 
talina.

5) Uznać za konieczne, by 
N. S. Chruszczów skoncentro 
wal się na pracy w  Komitecie 
Centralnym KPZR i w  z wiąz 
ku z tym zwolnić go od obo 
wiązko w pierwszego sekreta­
rza Komitetu Moskiewskiego 
KPZR.

6) Powołać sekretarza KC  
KPZR N. A. Michajlowa na 
stanowisko pierwszego sekre­
tarza Komitetu Moskiewskie­
go KPZR.

7) Zwolnić od obowiązków 
sekretarzy KC KPZR P. K. 
Ponomarenkę i N. G. Ignato- 
wa w  związku % przejściem 
ich do pracy kierowniczej w 
Radzie Ministrów ZSRR i L. 
I. Breżniewa — w  związku 
% jego przejściem na stano­
wisko szefa zarządu politycz­
nego Ministerstwa Marynarki 
Wojennej.

' X II .
O ZWOŁANIU IV  SESJI 
RADY NAJWYŻSZEJ ZSRR

Zwołać w Moskwie IV  sesję 
Rady Najwyższej ZSRR na 
dzień 14 marca 1953 r. dla roz 
patrzenia uchwał powziętych 
na wspólnym posiedzeniu 
plenum Komitetu Centralne 
go KPZR, Rady M ini­
strów Związku Socjalistycz­
nych Republik Radzieckich i 
Prezydium Rady Najwyższej 
ZSRR, podlegających zatwier­
dzeniu przez Radę Najwyższą 
ZSRR.

Komitet Centralny Komu­
nistycznej Partii Związku 
Radzieckiego,
Rada Ministrów Związku 
Socjalistycznych Republik 
Radzieckich,
Prezydium Rady- Najwyż­
szej ZSRR.

Powołanie Ogólnonarodowego 
Komitetu Uczczenia Pamląci 

Józefa Stalina
DNIA 6 marca br. o godz. 18 odbyło się w  sali posiedzeń 

Rady Państwa zebranie rozszerzonego Prezydium Ogólno­
polskiego Komitetu Frontu Narodowego z udziałem przed­
stawicieli organizacji politycznych i społecznych.

Zebrani złożyli hołd parnię- tspolitej Ludowej, Prezes Poł­
ci wodza postępowej ludzko- 6kiej Akademii Nauk, 
ści Wielkiego Stalina. Stefan 'Ignar —Wiceminister

Zebranie zagaił i  przewód- NKW  ZSL, 
niczyi mu Przewodniczący Ra Kazimierz Witaszewski — 
dy Państwa Aleksander Za-, generał brygady, wiceminister 
wadzki. Obrony Narodowej,

Na zebraniu powołano Ogól Wiktor Kłosiewicz — Prze- 
nonarodowy Komitet Uczczę- wodniczący Centralnej Rady 
nia Pamięci Józefa Stalina w Związków Zawodowych, 
następującym składzie: Alicja Musiałowa — Prze-

Aleksander Zawadzki — wodnicząca ZG Ligi Kobiet, 
Przewodnicząc3T Rady Pań- Jarosław Iwaszkiewicz — 
stwa ■— jako przewodniczący Przewodniczący Polskiego Ko- 
Komitetu, mitetu Obrońców Pokoju,

Członkowie Komitetu: Eugenia Krassowska — Wi-
Józef Cyrankiewicz — W i- ceprzewodnicząca CK SD, 

ceprezes Rady Ministrów, Dominik Horodyński — po- 
Edw»rd Ochab — Sekretarz seł na Sejm,

KC PZPR. Stanisław Nowocień — Prze
Jan Dembowski — Marsza- wodniczący ZG Związku M l o

S titt-E a M d #  5 W  « s t e  P.oisMej.

Naród radziecki
żegna
swego
wodza

MOSKWA. PAP. Stolica 
Związku Radzieckiego Mos­
kwa jest pogrążona w głębo­
kiej żałobie. Na gmachach ~  
opuszczone do pól masztu 
sztandary spowite kirem.

Od godz. 4  po południu 6 
marca przez salę kolumnową 
Domu Związków w niekończą­
cym się pochodzie przesuwają 
się ludzie radzieccy. Mieszkań 
cy stolicy radzieckiej ł delega 
cl z całego kraju przybyli aby 
pożegnać swego genialnego Wo 
dza, Przyjaciela j Nauczycie­
la, Przewodniczącego Rady Ml 
nistrów ZSRR i Sekretarza 
KC Komunistycznej Partii 
Związku Radzieckiego, Józefa 
Stalina.

Żyrandole osłonięte są czar­
ną krepą, a kolumny sali od 
dołu do góry pokryte aksami­
tem z herbami 16 republik 
związkowych.

W  środku sali na wzniesie­
niu, wśród palm i żywych 
kwiatów śpi wiecznym snem 
Ten, którego Wielkie Imię bę­
dzie żyło po wsze czasy w ser­
cach narodu radzieckiego i ca­
łej postępowej ludzkości.

Olbrzymi sztandar na któ­
rym widnieją słowa bojowego 
hasła: „Proletariusze wszyst­
kich krajów łączcie się»“ , jest 
opuszczony do połowy masztu.

U stóp trumny na czerwo­
nych jedwabnych poduszkach 
— ordery, którymi Ojczyzna 
wyróżniła pełną chwały dzia­
łalność współbojownika i ge­
nialnego kontynuatora dzieła 
Lenina.

W salach mnóstwo wieńców. 
Przy trumnie — olbrzymi wie­
niec z napisem: „Wodzowi i 
Nauczycielowi Partii Komuij!- 
stycznej i narodu radzieckiego 
Jozefowi Stalinowi —■ Komitet 
Centralny KPZR“ . Obok — 

wieńce od Prezydium Rady 
Najwyższej ZSRR, Rady Mini 
strów ZSRR, Moskiewskiego 
Obwodowego 1 Miejskiego Ko- 
mitetu Partii Komunistycznej.

Przed trumną przechodzą 
weterani pracy i bohaterskich 
walk oraz młodzi budowniczo­
wie komunizmu.

Prezes Rady Ministrów

Bolesław
Bierut
złożył na ręce 
ambasadora ZSRR

A. A. Sobolewa
wyrazy najgłębszego 
współczucia 
z powodu zgonu

Józefa Stalina
W  DN I U 6 marta 1953r.

Prezes Rady M ini­
strów Polskiej Rzeczypos­
politej Ludowej i Przewo­
dniczący Komitetu Central­
nego Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej Bole­
sław Bierut złożył w imie­
niu narodu polskiego na rę­
ce ambasadora Związku 
Socjalistycznych Republik 
Radzieckich w Polsce, A. 
A. Sobolewa wyrazy naj­
głębszego bólu i współczu­
cia z powodu zgonu Prze­
wodniczącego Rady Mini­
strów Związku Socjałistycz 
nych Republik Radzieckich 
i Sekretarza Komitetu Cen­
tralnego Komunistycznej 
Partii Związku Radzieckie­
go, Józefa Stalina, przeka­
zując jednocześnie uczucia 
niezłomnej solidarności na­
rodu polskiego z narodami 
radzieckimi w tej tak cięż­
kiej dla całej ludzkości 
chwili.

i r
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JÓZEF STALIN
JEDNO słowo —  proste, w ielkie i drogie —  pow- DRZESTAŁO  bić wweę Stą-

ta rza ją  dziś setki m ilionów  ludzi, od M orza  Chiń , , li“ a'* J e bądrie
skie?o po Łabę 1 ponad I poza granicam i państw ka- ’Ï S
pitalistycznych: STALIN. Jedno słowo —  proste, w lei lrei stalin oddal potęgą swego 
kie i drogie ■** podajemy sobie, m y w Polsce i nasi geniuszu i  ofiarną walkę ca- 
bracia radzieeey w  ZSRR, z ust do ust, z serca do ser łes° swego źyci*: iyje. iw y- 
ra- ST A l IN  rtęza, *wyc>ężąć będzie * zwy
c - • cięży «prawa wyzwolenia pzlo
Nie ma człowieka na kuli \ \ J  TYCH dniaeh jakże wleka ijW P d d w  spod jarzma 

ziemskiej, który by nie znal te smutnych i bolesnych dla 
go słowa ogromnego i  proste- narodów ZSRR, dla narodu 
go, rozumieją to słowo proste polskiego i dla pozostałych na 
i  jasne, jak światło, nawet ml rodów budujących socjalizm, a 
liony umyślnie utrzymywa- także dla narodów w pań- 
nych w ciemnocie 1 analfabe- stwach kapitalistycznych — 
tyzmie mieszkańców Indii czy mogli się przekonać nikczem- 
Afryki. Słowo to bowiem, w ni wrogowie pokoju, socjaliz- 
jakimkolv.lek języku wymó- mu i  Związku Radzieckiego, 
wionę, oznacza to samo dla jak ogromna falą ludowej ml 
każdego, kto już walczy czy pości otacza na całym świe- 
jutro będzie walezył o wol- cie imię Stalina i wszystko
mość ludzką | o godność ludz- to, czego Stalin jest gztanda- - _ .
ką, o sprawiedliwy rozumny ręip. Mogli się przekonać, jak Ksf '  Ar„
i  piękny kształt życia, o po- wielką i  niezwyciężoną silę *  «Lunwamkleh
kój i  przyjaźń między naro- przedstawia wrośnięta glębo- rusztowaniach stalinow.^ 
darni -  o soijaUnn. ko w serca mas lodowych na bndowlr i » W d ę iy  homu-

calym świeeie braterska soli- »wnp któreso drogi ™*eczy- 
Stowo to w każdym Jęwkd darń ość » k ra je »  zwycięskie 

i narzeczu oznacza to samo: go socjalizmu. Braterska soli- 
że wyzyskiwani, ciemiężeni i  darność uczuć, pragnień i dą- 
glodni są silniejsi od wyzyski żeń.

kapitalizmu.
Żyje i żyć będzie dzieło Sta 

lina, współtwórcy pierwszego 
w  świeeie państwa robotni­
ków i chłopów, organizatora 
zwycięskiego budownictwa so 
cjalistycznego, pogromcy fa­
szyzmu, budowniczego komu­
nizmu.

ży ją  I żyć będą idee i wska 
zania Józefa Stąlłna, genialne 
go kontynuatora wiecznie ży­
wej i  zwycięskiej nauki M ar-

waczy ciemięzców 1 pasoży- Wieść o ciężkiej chorobie i  . J‘
tńw. nnii ntariinbipm nv.iirn n ćmiomi stniim patpIpIs wam Jdea braterskiego współzy

ostatnim swym dziele „Eko­
nomiczne problemy socjaliz­
mu w ZSRR”.

Żyje i zwycięży promienna
tów, pod warunkiem, że uzbro o śmierci Stalina rozcięła nam 
ją  się w świadomość swej siły serca ostrym, głębokim bó- 
i  wiedzę rozwoju społeczne iem.
go. Słowo to w  każdym języ- Z najgłębszym smutkiem 
ku oznacza to samo: że już na słuchali polscy robotnicy, poi 
1/3 kuli ziemskiej rozkute zo- scy chłopi, polscy inteligenci 
słały kajdany kapitalizmu, tragieznej wieści.
Słowo to w każdym języku o- Łzami zasnuły się nam oczy. 
znacza to samo: że wojnie, Przestało bić serce najwięk 
przygotowywanej przez gar- szego człowieka naszych czą­
stkę kapitalistycznych magna sów i największego przyjacie- 
tów, można zapobiec, jeśli na la ludzi .wielkiego przyjadę*

wszystkich narodów świata, 
które do obrony i zachowania 
pokoju wzywał niestrudzenie 
Stalin,

Żyje, zwycięża, zwyciężać 
uczy bohaterska partia Leni­
na - Stalina, pierwsza „brygą 
da szturmowa” światowego ru 
obu rewolucyjnego i robotni­
czego — Komunistyczna Par­
tia Związku Radzieckiego. Sil

rody u jm ą w  swe rąee spra- la  i umiłowanego nauczyciela “ la m ^ iw a r tó lc ia ^ e ^ n e t r a - ’ 
w ę pokoju i  bądą broniły Jej lu d ii, wielkiego przyjaciela i  j  jednoScia? N ie ro zerw a ln i, 
do końca. To  proste, ogromno umiłowanego nauczyciela n a . i i ll(. ow vmi
i  drugie słowo S T A L IN  o w a - rodu polskiego i  mas iudo- JS 13S ? A  ^ m L ars tw a  aoeiali- 
cza w każdym  jeżyku to w- wych caiego świata: na jw iąk  " L *  ii,
mo, że nasze, ludzi pracy, bę- szego obrońcy człowieka 1 po 
dzie zwycięstwo. Wszędzie. koju. „

Obrony
Rozkaz Ministra 

Narodowej Nr 10
SZEREGOWCY I  MARYNARZE! 
PODOFICEROWIE I  OFICEROWIE! 
GENERAŁOWIE I  ADMIRAŁOWIE!
Całą postępową ludzkość go ojcowskiej opiece, jego ge- 

spotkaio wielkie nieszczęście, nialnym naukom i  wskaza- 
Dnia 5 marca br. zmarł naj- niom żołnierze Wcjska Polskie 
większy człowiek naszej epo- go zawdzięczają zwycięstwo w 
ki, wierny przyjaciel i obroń walce o wolność i  niepodleg. 
ca wszystkich ludzi pracy na lość naszej Ojczyzny •— Pol- 
calym świeeie, nieugięty bo- ski Ludowej osiągnięte u bo­
jownik o przyszłość narodów, ku swoich braci -  żołnierzy 
kontynuator nieśmiertelnego Armii Radzieckiej. To on da- 
dziela Marksa - Engelsa - Le- wał nam natchnienie do wal- 
nina, wódz światowego obozu ki, to on dodawał nam sił, to 
pokoju — Józef S t a l l » .  on pomógł nam odnieść histo- 

Przez całe swoje życie Jó- ryczne zwycięstwo, 
zef Stalin, od młodych lat aż ,
do ostatniego tchnienia, wszy- Szeregowcy 1 Marynarze: 
stkie swe siły oddawał walce Podoficerowie i Oficerowie! 
o szczęście prostego czlowie- Generałowie i Admirałowie! 
ka, o lepsze życie dla setek mi Wojsko Polskie w ciężkich 
lionów ludzi pracy wyzyskiwa dniach żałoby po śmierci na- 
nych przez obszarników i ka- szego wielkiego przyjaciela i 
pitalistów, o wolność wszyst- wodza całej postępowej ludz­
kich gnęblonyeh i  uciskanych kożel jeszcze ciaśniej zewrze 
ludów, swoje szeregi ł  mocniej skupi

się wokół kierowniczej siły na 
Przez wiele lat Józef Stalin, rodu polskiego, Polskiej Zjed- 

który wrąz z Leninem kiero- noczonej Partii Robotniczej, 
wa’ Wielką Rewolucją Paździer wokół Rządu Polskiej Rzeczy- 
nikową, prowadzi! narody ra- pospolitej Ludowej, wokół 
dzieckie od zwycięstwa do zwy wiernego ucznia Towarzysza 
cięstwa. Z imieniem Stalina Stalina, wielkiego budownicze 
związane są wszystkie histo- go Polski Ludowej — Bolesla 
ryczne osiągnięcia kraju zwy wa Bieruta. Wojsko Polskie 
cięskiego socjalizmu: wieko- jeszcze bardziej pogłębi nie­
pomne zwycięstwo nad faszyz rozerwalne braterstwo z żoł- 
mcm w I I  wojnie światowej, nierzami niezwyciężońlj A r- 
wspaniałe budowle wieszczą- mii Radzieckiej, armii Lenina- 
cg światu początek nowej ery Stalina.

ery komunizmu. Niechaj ofiarna i sumiennjt
Z imieniem Stalina szli w służba w  szeregach Wojska 

bój żołnierze okrytej chwałą Polskiego, dalsze umacnianie 
Armii Radzieckiej. Z Imię- sity i gotowości obronnej ua- 
niern Stalina w sercu walczą szej Ojczyzny, wzmożona czuj 
dzisiaj wszyscy uciskani i u- ność wobec zakusów wroga 
jarzmieni, wszyscy bojownicy będą hołdem jaki składamy 
o nowe życie — o pokój i so- nieśmiertelnej pamięci Wiel- 
cjalizm. kiego Stalina. ,

Wielkiemu Stalinowi naród Wielkie idee Marksa - En- 
poiski zawdzięcza swoje wy- gejsa .  Lenina - Stalina żyć 
zwolenie z faszystowskiej oku będą zaWsze w naszych ser- 
pacji, odzyskanie prastarych Cach j prowadzić do dalszych 
ziem polskich z granicą na Od zwycięstw w walce o pokój i 
rze i Nysie i możność budowa socjalizm, w walce w służbie 
nia pięknego, szczęśliwego ojczyzny, 
jutra,

Śmierć Generalissimusa Jfi- MINIS1TT. OBRONY
zeta Stalina jest bolesnym clo w o n s t a n t !
sem dla naszego narodu, dla K O NSTANT!
żołnierzy Wojska Polskiego. JOKOSSOWSBI
Dzięki osobistej pomocy Gene MARSZALEK POLSKI
ralissimusa Stalina powstała Warszawa, 
nasza ludowa armia. Jemu, je dnia 6 marca 1953 r.

stycznego, jakim się stał K raj
Rad.

T Ę partie Lenina -  Stalina, 
będąca organizatorem zwy 

cięstw, które uratowały na­
ród polski od zagłady, a całą 
ludzkość od koszmaru faszyz­
mu; tę partię Lenina - Stali­
na, która jest siłą przewodnią 
i kierowniczą potężnego mo­
carstwa socjalistycznego, o»to 
ją  pokoju i postępu; tę partię 
darzy naród polski, darzą 
wszystkie narody już wolne 
od jarzma kapitalizmu oraz 
masy pracujące świata, walczą 
ce o wolność j pokój —• bra­
terską przyjaźnią, bezgranicz­
nym zaufaniem i  czynnym po 
parciem.

„Ta szczególna cecha wza­
jemnego poparcia — mówi! 
Stalin, 5 miesięcy temu, na 
X IX  Zjeździe KPZR — tłu­
maczy się tym, że interesy na 
szej partii nie tylko nie są 
sprzeczne, lecz, przeciwnie, po 
krywają się całkowicie z In­
teresami miłujących pokój na 
rodów. Co się tyczy Związku 
Radzieckiego, to jego intere­
sy są w ogóle nieodłączne od 
sprawy pokoju na całym świe 
cle."

Głęboki ból, który targnął 
setkami milionów ludzi w  ca­
łym świeeie na wieść o choro 
bie i zgonie Józefa Stalina, 
również wskazuje, jak wielki 
Jest zasięg i jak wielka jest 
spoistość światowego obozu 
pokoju 1 postępu.

Kapitaliści, którzy nie rozu 
mieją głębi 1 wielkości zja­
wisk społecznych, którzy nie 
są zdolni ogarnąć potęgi u- 
stroju socjalistycznego i isto­
ty prawdziwego ludowładztwa 
— gubią się w  gorączkowych 
bredniach, łudząco przypomi­
nających „rozważania histo­
riozoficzne”, jakim oddawali 
się z równym zapałem w 1924 
roku, po śmierci Lenina.

Wróg nie rozumie —  lub u- 
daje, że nie rozumie — czym 
jest partia Lenina • Stalina: 
czym jest wielokrotnie zado­
kumentowana jedność moral­
no - polityczna narodów 
ZSRR; czym jest ustrój socja­
listyczny, wyzwalający ogrom 
ne siły wytwórcze oraz zaso­
by energii ludowej; czym jest 
jedność skupionych wokół 
ZSRR krajów demokracji ludo 
wej i czym jest jedność świa­
towego obozu pokoju,

„W tej ciężkiej chwili glę 
biej niż kiedykolwiek odczu 
wamy niezwyciężoną siłę 
zwartość całego światowego 
obozu pokoju, którego nat­
chnieniem był, jest i  będzie 
Józef Stalin. Mocniejsza, niż 
kiedykolwiek jest nasza spój­
nia ideowa i braterstwo 
walce o pokój, wolność naro­
dów i aocjalizm, której wzór 
daje nam bohaterska partia 
Lenina i  Stalina” -

— głosi odezwa Komitetu 
Centralnego Polskiej Zjedno­
czonej Partii Robotniczej, Ra 
dy Ministrów i Rady Państwa 
Polskiej Rzeczypospolitej Lu­
dowej.

Naród polski, serdecznie 
współczując narodowi Związ­
ku Radzieckiego, boleśnie prze 
żywa śmierć Józefa Stalina,
wielkiego przyjaciela. Polski, 
któremu nasz kraj tak nieskoń 
czenie wiele zawdzięcza. Na­
ród polski nigdy jiie  zapomni, 
iż stalinowskie czyny wypeł­
niały każde ze stalinowskich 
Słów, wyrzeczonych 17 czerw­
ca 1943 roku: »

„Możecie być pewni, że 
Związek Radziecki uczyni 
wszystko, co jest w  jego mo­
cy, aby przyspieszyć klęskę 
naszego wspólnego wroga — 
hitlerowskich Niemiec, umoc­
nić przyjaźń polsko - radziec­
ką i wszelkimi środkami przy 
czynić się do odbudowania sil 
nej i niepodległej Polski.”

*  *  *

Uformował się właśnie rząd 
w Związku Socjalistycznych 
Republik Radzieckich i  Prezy­
dium Rady Najwyższej ZSRR 
— spośród najbliższych współ 
pracowników j  towarzyszy 
walki Stalina oraz Jego wy­
chowanków, uczniów stalinow 
skiej szkoły zwyciężania- 
Doniosłe Zadanie dalsze­
go realizowania stalinow­
skiej polityki obrony pokoju, 
stalinowskiego budownictwa 
komunizmu przejęły mocne i 
godne ręce,

Wielki jest cios, który nas 
spotkał i wielki jest ból, któ­
rym ugodziła w nas śmierć 
Stalina. Ale właśnie Stalin 
tak hartował Partię | tak wy­
chowywał swoich wspólhojow 
ników, ża Partia Lenina - 
Stalina nigdy się nie uginała 
i  nie ugina pod żadnym cio­
sem, lecz, przeciwnie, ze wzmo 
żoną energią j siłą podejmu­
je wielkie zadania już zapla­
nowane i  nowe.

B- W.

Depesza Marszałka Polski 
K. Rokossowskiego 

do Ministra Spraw Wojskowych ZSRR 
Marszałka A. Wasilewskiego

MINISTER
SPRAW WOJSKOWYCH 
ZW IĄZKU RADZIECKIEGO  
MARSZAŁEK
ZW IĄZKU RADZIECKIEGO  
A. WASILEWSKI

MOSKWA

Do głębi wstrząśnięty tra­
giczną wieśeią o śmierci Ge­
neralissimusa Stalina, zasyłam 
Wam w Imieniu własnym i w 
imieniu głęboko dotknięty- ' 
tą bolesną stratą żolnier: 
Wojska Polskiego,, wyra: 
smutku 1 najgłębszego żalu.

Żałobą okryło się Wojsko 
Polskie. Wraz z całym naro­
dem polskim, żołnierze sil 
zbrojnych Polskiej Rzeczypo­
spolitej Ludowej, łączą się z 
narodem radzieckim, z owianą 
chwalą wielkich zwycięstw Ar 
mią Radzieeką w bólu po stra

oie najdroższego nauczyciel» 
i wodza całej postępowej lud* 
kości — Wielkiego Stalina.

Świetlaną pamięć Genera­
lissimusa Stalina żołnierze Woj 
ska Polskiego uczczą wzmożo­
nym wysiłkiem, podniesie­
niem poziomu wyszkolenia w 
służbie Ojczyzny i światowe* 
go obozu pokoju, dalszym po­
głębieniem braterstwa broni i 
idei z żołnierzami Armii Ra­
dzieckiej, armii wychowanej 
i zwycięsko dowodzonej przez 
Towarzysza Stalina.

WICEPREZES 
RADY MINISTRÓW  

I M INISTER  
OBRONY NARODOWEJ 

KONSTANTY 
ROKOSSOWSKI 

MARSZAŁEK POLSKI

Dspesze
od załóg 
szczecińskich 
zakładów pracy
do ambasady
Związku
Radzieckiego
w Warszawie
P  ŁĘBOKI ból i  smutek, u -

czucie solidarności z naro 
dem radzieckim i wola jeszcze 
ofiarniejszej realizacji nie­
śmiertelnych wskazań Józefa 
Stalina znalazły swój wyraz w 
masowym wysyłaniu przez za 
łogi szczecińskich zakładów 
pracy, instytucji, uczelni 1 pla 
cówek kulturalnych depesz 
kondolencyjnych na ręce am­
basadora Związku Radzieckie 
go w Polsce.

,Z głębokim żalem załoga 
nasza przyjęła wiadomość o 
śmierci wielkiego nauczycie­
la narodów — Józefa Stalina 
— brzmią słowa depeszy za­
łogi huty „Szczeein”. — Zda­
jemy sobie sprawę, że naród 
polski utracił w osobie Gene­
ralissimusa Stalina najserdecz 
niejszego przyjaciela.”

Budowniczowie polskiej Ho 
ty — załoga Stoczni Szczeciń­
skiej pisze w swej depeszy;

„Przyrzekamy, że wskazania 
wielkiego nauczyciela Józefa 
Stalina będą drogowskazem w 
naszej dalszej pracy nad n- 
mocnieniem sil Polski Ludo­
wej, w pogłębieniu przyjaźni 
z wielkim narodem radzieckim 
i innymi narodami miłujący­
mi pokój.” »

Przesyłając wyrazy współ­
czucia bratnim narodom ra­
dzieckim pracownicy szczeeiń 
skiego Miejskiego Przędsiębior 
stwa Komunikacyjnego piszą 
m. in.:

„W tym bolesnym dniu za­
łoga naszego przedsiębiorstwa 
całym sercem podziela UPSU- 
cia radzieckich ludzi i jeszcze 
silniej łączy się z Wami w re­
alizowaniu wskazań Wielkie­
go Stalina.”

Depesza kierownika 
Ministerstwa Spraw Zagranicznych 

podsekretarza stanu 
MARIANA NASZKOWSKIEGO 

do ministra spraw zagranicznych ZSRR 
ANDRZEJA WYSZYŃSKIEGO

DO
M INISTRA SPRAW 
ZAGRANICZNYCH  
ZW IĄZKU
SOCJALISTYCZNYCH 
REPUBLIK RADZIECKICH  
TOWARZYSZA 
ANDRZEJA 
WYSZYŃSKIEGO

M O S K W A

Przejęty do głębi wiadomo­
ścią o śmierci Przewodniczą­
cego Rady Ministrów Związku 
Socjalistycznych Republik Ra­
dzieckich Generalissimusa Jó­
zefa Stalina przesyłam Wam 
Towarzyszu Ministrze, wyrazy 
najgorętszego współczucia.

Wskazania wypływające z 
nauki Wielkiego Stalina będą 
. nadal gwiazdą przewodnią 
pokojowej polityki zagranicz­

nej Polskiei Rzeczypospolitej 
ludowej i dalszego zacieśnia 
nia więzów nierozerwalnej, 
wieczystej przyjaźni polsko -  
radzieckiej, gwarancji niepod­
ległego bytu narodu polskie­
go.

Pamięć g wielkim przyja­
cielu narodu polskiego j uko 
chanym wodzu całej postępo­
wej ludzkości zagrzewać bę­
dzie wszystkie narody, w tej 
liczbie i naród polski, do ,ię3z 
cze bardziej w y t^ one3 [ ofiar 
nej walki o pokój, o niepod­
ległość narodów, o socjalizm.

KIEROW NIK
MINISTERSTWA

SPRAW
ZAGRANICZNYCH  

M ARIAN NASZKOWSKI 
PODSEKRETARZ STANU

Depesza ZG ZMP
do KC Wszeckzwiązk owego Leninowskiego 

Komunistycznego Związku Młodzieży

DO
KOMITETU CENTRALNEGO 
WSZĘCHZWIĄZKOWEGO 
LENINOWSKIEGO  
KOMUNISTYCZNEGO  
ZW IĄZKU MŁODZIEŻY  

M O S K W A

M ŁODZIEŻ polska wstrząś­
nięta do głębi śmiercią To 

warzysza Józefa Wissariono- 
wicza Stalina łączy się z Wa­
mi w wielkim bólu i żałobie.

Towarzysz Józef Wissario- 
nowicz Stalin genialny konty 
nuator nauki Marksa -  Engel­
sa -  Lenina, budowniczy pierw 
szego na świeeie państwa so­
cjalistycznego poświęcił swe 
płomienne życie walce o wyz­
wolenie ludzkości i  wskazał 
jej drogę do zwycięstwa komu 
nizmu.

In ilf Stalina żyje i żyć bę­
dzie na wieki w sercach na­
szej młodzieży jako symbol 
ofiarnego, bezprzykładnego i 
całkowitego oddania najszla­
chetniejszej sprawie walki z wy 
zyskiem, ciemnotą i wstecznie 
twem, walki o szezęśeie całej 
ludzkości.

Młodzież polska zawdzięcza 
Towarzyszowi Stalinowi — 
twórcy i organizatorowi zwy­
cięstw narodów radzieckich, 
ukochanemu przyjacielowi na 
rodu . polskiego wyzwolenie 
swojej ojczyzny, swe wolne i 
szczęśliwe żytfle.

Postać Towarzysza Józefa 
Stalina pozostanie dla nas zaw 
sze symbolem niewzruszonej 
wieczystej przyjaźni narodu 
polskiego z narodami Związku 
Radzieckiego.

Natchniona nieśmiertelną 
ideą Wielkiego Stalina mło­
dzież polska jednocząe się wo 
kół Polskiej Zjednoczonej Par 
tii Robotniczej przewodniczki 
narodu, kierowanej przez wier 
nego ucznia Stalina — Towa­
rzysza Bolesława Bieruta, 
podwoi swe wysiłki w walce o 
rozkwit naszej ojczyzny, o bra 
terstwo i jedność całego obozu 
pokoju skupionego wokół wiel 
kiego Związku Radzieckiego 
o zwycięstwo socjalizmu w 
świeeie.

ZARZĄD GŁÓWNY 
ZW IĄZKU MŁODZIEŻY  

POLSKIEJ

Depesza
Polskiej Akademii 
Nauk
do Akademii Nauk 
ZSRR
AKA DEM IA  NAUK ZSRR 
MOSKWA

>7 GON Towarzysza Stalina 
¿-'wielkiego budowniczego 

socjalizmu i genialnego uczo­
nego odczuwamy niezmiernie 
boleśnie. W tych dniach, gdy 
spadło na całą postępową ludz 
kość to wielkie nieszczęście, 
pragniemy zapewnić was, dro­
dzy przyjaciele, że naukowcy 
polscy nigdy nie zejdą z dro­
gi, która wytyczył nauce To. 
warzysz Stalin, dróg! służenia 
sprawiedliwości, pokojowi i 
ojczyźnie, drogi prowadzącej 
do szczęścia ludzkości przez 
budownictwo socjalizmu.

Na zawsze wierni pozosta­
niemy sprawie komunizmu i 
braterstwu naszych narodów.

PREZES
POLSKIEJ AKA D E M II 

NAUK
J. DEMBOWSKI

% k



K U R I E R  — STRONA £

Delegacje
społeczeństwa 
szczecińskiego 
złożyły 
kondolencje 
w konsulacie
Związku 
Radzieckiego 
w Szczecinie
Ą JA  GMACHU konsulatu 
¿ 'Z w ią zk u  Radzieckiego w 

Szczecinie spuszczona do poło 
wy masztu, upięta kirem fla­
ga ZSRR. W holu portret 
Stalina okryty czarną krepą. 
Do gmachu przybywają dele­
gacje społeczeństwa szczeciń­
skiego, aby złożyć na ręce 
konsula ZSRR wyrazy głębo­
kiego żalu i  smutku, jakim
okrywa społeczeństwo miasta 
śmierć ukochanego Stalina.

Wchodzi delegacja załogi 
9 toczni Szczecińskiej. Przyj­
muje ją konsul ZiSRR, Borys 
Zybin.

— W tej bolesnej dla naro 
du radzieckiego, dla ludzi pra 
cy całego ¿wiata chwili, łączy 
my się w wielkim bólu z wa 
m i obywatele kraju, któremu 
przez tyle lat przewodził Wiel­
ki Stalin, Załoga Stoczni 
Szczecińskiej zapewnia was, 
żę imię Stalina będzie dla nas 
bodźcem i  natchnieniem w 
pracy nad budową socjalizmu, 
nad wcieleniem w  życie idei, 
o którą przez całe swe źyeie 
walczył Towarzysz Stalin.

W krótkich, serdecznych sło 
wach dziękuje konsul Zybin 
za pamięć 1 słowa współczucia 
szczecińskich robotników z 
powodu śmierci Józefa Stalina.

Za chwilę składają kondo­
lencje delegację Wyższej Szko 
ły Ekonomicznej. Huty, Pol­
skiego Radia, Izby Rzemieślni 
czej i wielu innych zakładów 
pracy i instytucji szczeciń­
skich.

Ponad 1.470
nowych
spółdzielni
produkcyjnych
zorganizowali
chłopi
w styczniu 
i lutym br.
\ \ J  ATMOSFERZE wzmożo- 
W  nej pracy polityczno- 

uświadamiającej ze strony ak­
tywu polityczno-społecznego, 
członków spółdzielni produk­
cyjnych oraz grup mało i 
średniorolnych gospodarzy w 
okresie ostatnich 2 miesięcy 
rb. — w czasie przygotowań 
do Krajowego Zjazdu Spół­
dzielczości Produkcyjnej, pod­
czas trwania obrad Zjazdu i 
po jego zakończeniu —  roz­
wój ruchu spółdzielczości pro­
dukcyjnej w całym kraju 
znacznie przybrał na sile.

Wyrazem tego jest fakt, że 
w styczniu i lutym rb. mało 
i  średniorolni chłopi zorgani­
zowali ponad 1.470 nowych 
spółdzielni produkcyjnych, z 
czego ok. 1,120 powstało w lu­
tym.

Jeżeli chodzi o ■rozwój ruchu 
spółdzielczego w poszczegól­
nych województwach, to w o- 
statnieh dwóch miesiącach naj 
więcej spółdzielni zorganizowa 
li mało i średniorolni chłopi 
województw: bydgoskiego —  
125 nowych spółdzielni, po­
znańskiego —  148, lubelskie­
go — 217, olsztyńskiego— 101, 
szczecińskiego —- 131 i  wroc­
ławskiego —  134.

Poważnie wzrosła również 
liczba spółdzielni w innych wo 
iewództwach, np. w woj. kra­
kowskim powstało w styczniu 
i lutym 96 nowych gospo­
darstw zespołowych, a w woj. 
kieleckim —  63.

B. Gorbatow

DOJDZIEMY!
\X7lTAJCIE, towarzyszu Wo 

ronko — rzekł Stalin 
życzliwie. Andrzej radośnie 
i  ostrożnie uścisnął podaną mu 
rękę. Zdawało mu się w tęj 
chwili, jak gdyby wraz z nim 
ściskali tę rękę i Wiktor, i 
Prokop Maksymowicz, i  dzia­
dek ,i wuj Onisim, i  Mitia Za 
korko, 1 wszyscy komuniści, 
wszyscy górnicy, wszyscy lu­
dzie • „Stromej Marii”. To w 
ich imieniu on, Andrzej Wo- 
ronko, sekretarz partyjny „Ma 
r ii”, uścisnął dłoń sekretarza 
generalnego partii. To właś­
nie w  ich imieniu znajduje się 
tu, u Stalina.

Ukochane, znane oblicze. Po 
dobne do portretów; starsze i 
młodsze zarazem; tchnące 
znaeznie większą dobrocią; 
bąrdziej bliskie, bezpośrednie, 
drogie... Stalin patrzy nań z 
zaciekawieniem ale nie spie­
szy się z pytaniami cheąc, aby 
Andrzej opanował się...

Stalin, płynnym, spokojnym 
ruchem ręki wskazał Andrze­
jowi fotel obok stołu.

— Może zapalicie — dodał z 
uśmiechem, kiedy Andrzej u- 
siadł i przysunął gościowi ot­
warte pudełko ? papierosami. 
Andrzej wziął papierosa, ale 
zapomniał zapalić i począł mię 
tosić go między palcami...

— Pierwszy raz jesteście w 
Moskwie? — zagadnął Stąlin, 
pociągając fajkę.

— Pierwszy raz.
— Spodobała się wam Mo­

skwa?
-  O! — tyle tylko odpowie 

dział Andrzej.
— Zaprosiłem was, towarzy 

szu. Woronko —  rzekł Stalin, 
nachylając się ku swemu roz­
mówcy — aby poradzić się 
was w  niektórych sprawach.

m  Mnie? — zapytał mimo 
woli Andrzej, którego słowo 
„poradzić się” w pierwszej 
chwili nawet przeraziło.

— Właśnie was. Przecież je 
steście jednym z inicjatorów 
ruchu stachanowskiego. A  sta 
chanowcy — to nowi, szczegół 
nego pokroju ludzie...

Stalin spokojnie obserwo­
wał wzruszenie swego gościa, 
potem nachylił się jeszcze bar 
dziej ku niemu:

-  Opowiedźcie mi, proszę 
w jaki sposób narodził się ten 
wspaniały ruch w  waszej ko­
palina. Całą historię rekordu.,.

Andrzej odetchnął % ulgą
— To mogę — rzekł z chę­

cią, a nawet z radością.

Stalin słuchał go bardzo u- 
ważnie, jak gdyby każde sło­
wo Andrzeja było dla niego 
ogromnie cenne, przy czym 
w słowach tych dostrzegał  ̂o 
wiele więcej, niż gam opowia­
dający. Kiedy jednak Andrzej 
skończył, pokiwał z lekka gło 
wą; Andrzej spostrzegł, że 
Stalin jest niezadowolony z je 
go opowiadania.

— To wszystko —  rzekł 
przygnębionym tonem górnik. 
— Wszystko? zapytał z uśmie 
chem Stalin i  ponownie kiw­
nął głową z wyrzutem, jak  
się Andrzejowi wydało,

— Dlaczego nie mówicie mi 
całej prawdy, towarzyszu Wo­
ronko?— zapytał nagle z łagod 
ną przyganą. — Nie ufaeie mi?

Andrzej, któremu zaparło 
oddech, spojrzał zakłopotany 
na Józefa Wissarionowicza J 
mrugnął jasnymi rzęsami. 
„W czym oszukałem was, to­
warzyszu Stalin? Czy to możli 
we? Skądże znowu?“ — ¡rapy 
tał w  myślach Stalina, niemal 
rozżalony.

— Dlaczegoście nie opowie­
dzieć mi, na przykład — zapy 
tał Stalin, — że wasza propo­
zycja przejścia na nowy sy­
stem pracy spotkała się z za­
ciekłym sprzeciwem admini­
stracji kopalń?

— Było...
— A sekretarz miejskiego 

komitetu partii? Jak mu tam? 
Rudin? on nawet uznał was

za szkodnika, a rękord Abro- 
simowa — za mydlenie oczu. 
Było tak?

—  Aleśmy Rudina, już... 
przepędzili — rzekł Andrzej z 
niespodziewaną dla samego 
siebie stanowczością.

—> I  dobrze zrobiliście skinął 
głową Stalin. Jego twarr po 
raz pierwszy w czasie całej 
rozmowy przybrała ostry wy­
raz.

Dawno trzeba było tych Ru- 
dinów... tyeh gaduiów... gagat- 
ków,.. nieuków... przepędzić ze 
wszystkich stanowisk!— rzekł 
pogardliwie. —  Już dawno! 
Rzecz znamienna, że ruch sta- 
chanowski i w tym pomógł 
pąrtii. Ale nie tylko Rudino- 
wie stali wam na przeszko­
dzie. Czyż nie mieliście prze­
ciwników i wśród samej za­
łogi?

—  Wy i o tym wiecie? —  
zdziwił się Andrzej i poczer­
wieniał.

—  Jak widzicie uśmiech­
nął się mimo wcJi Stalin. —  
Diaezego nie opowiedżieliśeie 
mi o tym od razu, towarzyszu 
Woropko?

Rzeczywiście, diaezego nie 
opowiedział? Dlaczego zdecy­
dował, że do tego gabinetu 
można przyjść tylko z wiado­
mościami o sukcesach? Dlacze­
go tak się chełpił? A  w tym 
gabinecie nie wolno się eheł- 
pić. Tu chcą prawdy, całej 
prawdy.

Siedział przygnębiony i oso­
wiały. Stalin to zauważył.

No, sekretarzu partyjny
—  rzekł wesoło —  czy rozu­
miecie teraz, co oznaczają te 
poszczególne fakty7 Czy rozu­
miecie —  jako kierownik?

—  Jestem jeszcze młodym 
kierownikiem —  szepnął An­
drzej, zakłopotany powagą, z 
jaką słowo to zabrzmiało w 
ustach Stalina.

—  Młodym kierownikiem, 
mówicie! —  nagle wesoło po­
wiedział Stalin, stanąwszy 
przed Andrzejem. —  A prze­
cież, gdy się was słucha, to 
widać, że jesteśeie działaezem 
państwowym!

—- Co też mówicie, Józefie 
Wissarionowiezuł... —  zmie­
szał się i ucieszył jednocześnie 
Andrzej.

—  Pewno i S Łachano w nie 
uważał się za działacz* pań­
stwowego, kiedy porywał się 
na rekord? —  zaśmiał się 
Stalin. —  A  i  wy myślicie 
tylko o swojej „Stromej Ma­
r ii”.

*—■ No tak... —  uśmiechnął 
się Andrzej.

—: A  wynikł z tego ogólno­
narodowy ruch. I  nie przy­
padkowo! Sprawa dojrzała. 
Wystarczyło zapałki. Przecież 
jesteśeie rębaczem? —  zagad­
nął niespodziewanie Stalin. —  
A  jak pracują u was wrę­
biarki?

—  Nie, nie mamy wiele wrę­
biarek... najwięcej jest ich na 
pochyłych pokładach...

—  A jak pracują one na 
pochyłych pokładach?

—  Nie wiem, nie orientuję 
się... —  przyznał się ze zmie­
szaniem Andrzej.

—  To źle, że nie wiecie —» 
rzekł Stalin. — Jesteście 
przecież partyjnym człowie­
kiem i  powinniście intereso­
wać się wszystkim.

—  Teraz się dowiem— rzekł 
pośpiesznie Andrzej — i  na­
piszę wam. ©

—  Napiszecie? —- zmrużył 
oczy Stalin. —  No, no, nie za­
pomnijcie dotrzjonać słowa, 
będę czekał na list. —  i  po­
groził żartobliwie fajką.

—  Na pewno napiszę do 
was... —- powtórzył Andrzej.

—  I  nie tylko o wrębiar­
kach. W  ogóle o mechanizacji 
prac górniczych, My, tu w ko­
mitecie Centralnym, szczegól­
nie interesujemy się tym.

Właśnie mech a n-. ją, nowa
technika razem z innymi 
czynnikami pomogą wam usu­
nąć odwieczne przeciwieństwo 
między pracą fizyczną i umy­
słową i dojść do komunizmu. 
Jak myślicie, towarzyszu Wo­
ronko —  zapyta nagle, a w o- 
czach jego 1 snęły wesołe 
iskierki —  dojdziemy do ko­
munizmu?

—- O tym jest głęboko prze­
konana cała nasza klasa ro­
botnicza —  odpowiedział An­
drzej.

—  J ja  tak myślę, dojdzie­
my! —  uśmiechnął się Stalin 
— trzeba tylko, aby wszyscy 
ludzie w naszym kraju pra­
cowali po stachanowsku...

—  Po stalinowsko... —  led­
wo dosłyszalnie rzekł An­
drzej.

Stalin jednak, widać nie do­
słyszał go. Odwróciwszy się na 
pół ku oknu, zapalił zgasłą 
fajkę i przez chwilę patrzył 
w zamyśleniu na kremlowskle 
świerki, obsypanę gwiaździ­
stym szronem.

(Fragment powieści 
pt. „Spotkanie na Kremlu”).

Naród polski w hołdzie 
Wielkiemu Stalinowi

WIESC o śmierci Józefa Stalina przepoiła głębokim 
bólem serca milionów patriotów polskich.

Spowite kirem czerwone i 
biało -  czerwone sztandary i 
flagi, obramowane czernią por 
trety Józefa Stalina — widnie­
ją na budynkach kopalni jego 
imienia i wszystkich innych 
kopalń, na budynkach huty 
Jego imienia i  budynkach in­
nych hut, na zakładach im. 
Stalina w Poznaniu i ZPB im. 
Stalina w  Lodzi, na setkach i 
tysiącach innych zakładów 
pracy, na wielkich budowlach 
socjalizmu, rosnących dzięki 
Jego pomocy i pomocy ludzi 
radzieckich, na gmachach u- 
rzędów i instytucji, na niezli­
czonych tysiącach domów w 
miastach i wsiach.

Wszędzie widnieją hasła: 
„Nieśmiertelne imię Stalina 
zawsze będzie żyć w sercach 
narodu polskiego i całej po- 
stępowej ludzkości", „Wie­
czysta chwała Józefowi Sta­
linowi — wyzwolicielowi na 
rodu polskiego", „Wzmacnia 
jąe braterską solidarność Z 
narodami radzieckimi, na­
ród polski składa hołd pa­
mięci Wielkiego Stalina", 
„Stalin uczy: Wzmacniajmy

Depesza Centralnej Rady Związków 
Zawodowych do WCSPS 

po
PRZEWODNICZĄCEGO WCSPS 
TOW ARZYSZA KUZNIECOW A  
W A SYLI W ASYLICZA

Centralna Rada Związków Zawodowych w Polsce w 
Imieniu polskich mas pracujących wstrząśniętych do głębi 
wiadomością o zgonie ukochanego Wodza i Nauczyciela 
wszystkich ludzi pracy, największego człowieka naszej epo­
ki — Józefa Stalina, łączy się z Wami w nleukojonym bólu 
i żałobie.

Polskie masy pracujące głęboko zachowują w swych 
sercach pamięć o tym, że swoje wyzwolenie narodowe 1 spo­
łeczne oraz utrwalenie niepodległości ojczyzny zawdzięcza­
ją braterskiej pomocy narodów Związku Radzieckiego i ge­
niuszowi Wielkiego Stalina.

Polskie masy pracujące, czcząc głęboko pamięć Towa­
rzysza Stalina — największego przyjaciela narodu polskie­
go zewrą Jeszcze silniej swe szeregi wokół Polskiej Zjedno­
czonej Partii Robotniczej 1 Jej przewodniczącgo, towarzysza 
Bieruta, by w pokojowym budownictwie socjalistycznym, 
wcielając w życie nieśmiertelne idee i wskazania Wielkiego 
Stalina wzmacniać .przyjaźń między narodami, potęgować 
siły światowego obozu pokoju i socjalizmu, na czele którego 
stoi Związek Radziecki, prowadzony przez zwycięską par­
tię Lenina — Stalina.

PRZEW ODNICZĄCY  
CENTRALNEJ RADY  

ZW IĄZKÓ W  ZAWODOWYCH  
W IKTOR KŁOSIEW ICZ

Depesza ZG Związku Samopomocy Chłopskiej 
do ambasadora ZSRR w  Warszawie 

A. A. Sobolewa
Łączymy się w głębokim żalu z całym narodem radziec­

kim, dotknięci ogromem straty, jaką poniosła cała postępowa 
ludzkość r  powodu zgonu największego człowieka naszych 
czasów Józefa Stalina — wypróbowanego Przyjaciela narodu 
polskiego.

Głęboko I boleśnie odczuwają ten wielki cios polscy chło­
pi pracujący, wyzwoleni z niewoli faszystowskiej i obszami- 
czego jarzma, dzięki Wielkiemu Stalinowi.

Zjednoczeni z całym narodem we Froncie Narodowym, 
wierni naszej partii 1 władzy ludowej — codzienną twórczą 
i ofiarną praeą pogłębiać i zacieśniać będziemy przyjaźń mię 
dzy naszym narodem I narodami Związku Radzieckiego, wzma­
cniać będziemy siłę naszego ludowego państwa 1 siłę obozu 
pokoju, któremu przewodzić będzie imię Wielkiego Stalina.

W  imieniu polskich chłopów pracujących 
ZARZĄD GŁÓWNY

ZWIĄZKU SAMOPOMOCY CHŁOPSKIEJ 
Warszawa, dnia 6 marca 1953 roku.

Depesza ZG L ig i Kobiet do Antyfaszystowskiego 
Komitetu Kobiet Radzieckich 

DO
ANTYFASZYSTOWSKIEGO KOMITETU  
KOBIET RADZIECKICH

M O S K W A

W Imieniu milionów kobiet polskich, głęboko wstrzą­
śniętych nieszczęściem, jakie spotkało naród radziecki I 
całą postępową ludzkość, łączymy się z Wami, drogie sio­
stry 1 przyjaciółki, w głębokim bólu z powodu zgonu ge 
nlalnego Wodza 1 Nauczyciela mas pracujących całego 
świata, nieugiętego Chorążego pokoju — Józefa Stalina.

W tych ciężkich chwilach pragniemy Was zapewnić, 
drogie siostry, że kobiety polskie wytężą wszystkie swe 
siły w walce o pokój i socjalizm, w walce o realizację nie­
śmiertelnych idei Wielkiego Stalina.

PRZEW ODNICZĄCA ZARZĄDU GŁÓWNEGO 
LIG I KOBIET 

ALICJA MUSIAŁOW A  
Warszawa, dnia 6 marca 1953 r.

ł  zaostrzajmy naszą czujność 
rewolucyjną", „Podwójmy
naszą energię i wysiłki w 
walce o produkcję, o Plan 
6-letni, o pokój, o socjalizm",

y A Ł O B N Ą  szatę przybraia 
¿'stolica Poląjuej Rzeczypo­

spolitej Ludowej — Warsza­
wa,

Nad Belwederem — siedzi­
bą Prezesa Rady Ministrów 
Polskiej Rzeczypospolitej Lu­
dowej — opuszczona do poło­
wy masztu, spowita kirem bia­
ło -  czerwona chorągiew. Na 
frontonie gmachu Komitetu 
Centralnego Polskiej Zjedno­
czonej Partii Robotniczej re­
flektory oświetlają olbrzymi 
portret Wodza i  genialnego 
Nauczyciela mas pracujących 
całego świata — Józefa Stali­
na, Na frontonie gmachu Ra­
dy Państwa widnieje na czer­
wonym tle popiersie Józefa 
Stalina.

Na gmachu ambasady ra­
dzieckiej *— spowita w czerń 
flaga. Przed ambasadą gro­
madzą się tłumy mieszkań­
ców Warszawy, delegacje z 
niezliczonych zakładów pra­
cy, ze wsi, ze szkól i  uczelni, 
aby wyrazić najgłębsze 
współczucie i  solidarność z 
narodem radzieckim.

Przed wejściem na teren 
budowy Pałacu Kultury i Na­
uki — wspaniałego daru Kra­
ju Rad i Wielkiego Stalina — 
czerwone flagi z kirem, opusz­
czone do połowy masztów.

Głęboką żałobą okryty jest 
prastary Kraków — miasto, 
w którym przed laty przeby 
wał i  działał Józef Stalin. Na 
frontonie domu przy ul. Lu­
bomirskiego 49, gdzie umiesz 
czona jest tablica z napisem: 
„W tym domu pod kierow­
nictwem Lenina i  Stalina 
odbyła się narada CK 
SDPRR (bolszewików) 10-14 
stycznia 1913 r "  — powiewa 
dziś opuszczony do połowy 
masztu i  spowity krepą czer 
wony sztandar,

W niezliczonych zakładach 
pracy, PGR-ach, spółdziel­
niach produkcyjnych, groma­
dach wiejskich, szkołach, uczel 
niach, instytucjach odbyły się 
krótkie zebrania, W głębokiej 
ciszy słuchano komunikatu o 
śmierci Józefa Stalina. Minutą 
ciszy, nabrzmiałej głębokim 
smutkiem, uczczono Jego pa­
mięć. Załogi śpiewały hymn 
proletariatu „Międzynarodów­
kę“, w wielu wsiach śpiewano 
„Gdy naród do boju“.

W całym kraju zawieszone 
zostały imprezy artystyczne o 
charakterze rozrywkowym.

Setki ludzi pracy, chłopów, 
młodzieży za pośrednictwem 
ambasady i konsulatów ZSRR, 
za pośrednictwem Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robotni­
czej przesłało listy do przyja­
ciół radzieckich.

Nowe książki
L©nin i  Stalin — o socjali­

stycznej przebudowie wsi. 
Wyd. „Książka i Wiedza“, stor. 
540. cena zł. 12.

Marks, Engels. Lenin I Sta­
lin — © wyzwoleniu kobiety i 
jej roli w walce ę socjalizm. 
Wyd. „Książka i  Wiedza“, str. 
176, cena zł. 5.30,

Węzłowe zagadnienia X IX  
Zjazdu Komunistycznej Par­
tii Związku Radzieckiego —
wybór artykułów z „Praw­
dy“. Wyd. „Książka i Wiedza“ 
str. 182, cena zł. 3.

Socjalistyczne metody gos­
podarowania — tłumaczenie 
z języka rosyjskiego. Wyd. 
„Książka i Wiedza“ str. 241, 
cena zł. 5.70.

3. W. Saweliew — Peters­
burski okres działalności re­
wolucyjnej W. I. Lenina 
(1893—1897) wyd. „Książka i 
Wiedza“. Str. 56, cena zł. 1.20.
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Żałobna 
sesja MRN
117 ZW IĄZKU ze śmiercią
■v Generalissimusa Stalina 

Przewodniczącego Rady Mini­
strów Związku Socjalistycz­
nych Republik Radzieckich, 
Prezydium MRN w Szczeci­
nie zwołuje na dzień 7 marca 
1953 r. o godz. 18 w sali po­
siedzeń MRN — uroczystą ża­
łobną sesję Miejskiej Rady Na 
rodowej.

Prezydium MRN prosi spo­
łeczeństwo miasta Szczecina
0 wzięcie jak* najliczniejszego 
udziału w sesji.

W ŁA DYSŁA W  WOLSKI 
"K Przewodniczący Prezydium

Kir sprzedają 
sklepy MHD
1 PDT

W Y D Z IA Ł  h Sa n d l u  P rez. W oje 
w ó d zk ie j R ad y N arod ow e j zaw iar 
da m ia  w szystkife  in s ty tu c je  i  za­
k ła d y  p ra cy  w  Szczecinie, że k i r  
na  zapotrzebow an ie  pisem ne na ­
b yć  m ożna w  sk lep ach M H D  n r  
2S p rz y  u l.  B o i. K rzyw oustego 
69, n r  2 p rz y  a l. W o jska  P o lsk ie ­

g o  16, w  sk lep ie  n r  16 p rz y  u l.  K o 
śc ie lne j na  S to łczyn ie , w  p u n k ­
c ie  n r  6 p rz y  u l.  M e ta lo w e j w  
F od juch ach  o raz w  s to isku  w łó ­
k ien n iczym  P D T .

Imprezy sportowe 
odłożone

W O JE W Ó D ZK I K o m ite t K u l tu ­
r y  F izyczne j w s trz y m u je  aż do 
odw ołan ia  w szys tk ie  Im p re zy  spor 
tow e.

Zmiana
przystanków
przy ul. Malczewskiego

W  Z W IĄ Z K U  z  przebudow ą to ­
ró w  n a  u l. M alczew skiego, 

p rz y s ta n k i tra m w a jo w e  na  u l.  P a r 
ko w e j zosta ją p rzesun ię te . P rz y ­
stanek n a  ro g u  u l. P a rko w e j i  
M alczew skiego w  k ie ru n k u  do 
Ś ródm ieścia zostanie c o fn ię ty  o 
o k . loo m  do ty łu .  P rzysta ne k na 
Ul. M alczew skiego w  k ie ru n k u  do 
G ocław ia  zosta je co fn ię ty  aż do 
e le k tro w n i.

ZM IA N A  
W  RO ZKŁADZIE  
LOTOW PLL „LO T“

O bow iązu je  n o w y  w iose nn y roz ­
k ła d  lo tó w . Sąm olot zc Szczecina 
do Poznania, W arszaw y, Ło dz i, 
K ra ko w a  i  K a to w ic  o d la tu je  z 
lo tn is k a  w  D ąb iu  o  godz. 6.45. 
P rz y lo t do P oznania — godz. 7.50, 
W arszaw y - -  9,35, Ł o d z i — 9,25,
K ra k o w a  — 10.45 i  do K a to w ic  — 
10.35.

P ra co w n icy  sek to ra  państw ow e­
go i  uspołecznionego ko rzys ta ją  z 
33 proc. z n iż k i n a  b i le ty  „ L o tu “ . 
Cena b ile tu  do W arszaw y w ynosi 
181 z ł. O p ła ta za jed en  k g  prze ­
s y łk i pocztą lo tn iczą  do W arsza­
w y  w yno s i 1,35 z ł.

Teatry i kina
T E A T R  P O L S K I — „Faryzeusze 
i  grzeszn ik“  — g. 19.15.
T E A T R  W SPÓ ŁC ZESN Y — „ Z w y  
c ięs tw o“  — g. 19.15.
COLOSSEUM  — „K u rh a n  M a ła ­
cho w sk i“  — p ro d . radź. — g. 16, 
18, 20. D od a te k  — „Z ie m ia  nasza 
p la ne ta “ .
B A Ł T Y K  — „K rą ż o w n ik  W areg“  
— p ro d . radź. — g. 16, 18, 20 — 
D od a te k  — „C z y  w ie c ie  że....“  
N r  4/52.
M Ł O D A  G W A R D IA  — „D o k u ­
m e n ty  zd ra d y “  — p ro d u k c ji 
po i. — g. 10, 11, 12, 13, 14, 15, 
16 17, 18, 19, 20, 21. 
p ió N IE R  — „L e g ity m a c ja  p a r ty j 
n a “  — p ro d. radź. — g. 13, 16, 19, 
22. D od ate k  — „P rze g lą d  spo rto ­
w y “  4/52. P rzeg ląd  f i lm ó w  do ku ­
m e n ta ln ych  — g. 15, 18, 21. 
H U T N IK  — S to lczyn  — „M a ły  pa r 
ty z a n t“  — pro d . CSR — g. 17, 19. 
D od ate k  — „D o k u m e n ty  zd ra d y “ . 
P R Z Y JA Ź Ń  — D ąb ie  — „G rzeszn i 
c y  bez w in y "  — p ro d . radź.—g. 17, 
19. D odatek — „T o rp e d o  — D yna 
m o " .
1 M A J  — Ż ydów ce — „O s ta tn ia  
noc“  — g. 17, 19. D od ate k  — „Z a  
m ość renesansowy“ .

SY 2 U R Y  A P T E K : 
r  1 — a ł. W o j. P o lskiego 49. 

N r  8 — u l. Roosevelta 51.

W ydaw ca : in s ty tu t  W ydaw n i­
czy ;,C zy te ln ik ”  Redaguje ko le ­
g iu m , Redakcja — Szczecin A l. 
W ojska Polskiego 29, I I  p  Tele fo 
n y : S e kre ta ria t 57-41, dz ia ł m ie j­
sk i i  spo rtow y  tó-35, sygnały 
czy te ln ikó w  78-21, dz ia ł korespon 
dentów  21-18, sekre tarz odpow ie­
dz ia lny  28-33, red . nocna po 
godz. 20-tej 56-16. R edakto r na­
cze lny p rz y jm u je  w  godz. 12 do 
13. S ekre tarz w  godz. od 11 do 
13. N lezam ów ionych rękop isów  
nie  zw raca się. Adres ad m in is tra  
go 29 I  p.. te l. 58-27. Ogłoszenia 
A l.  W ojska Po lskiego 29'. I I  p.

Z am ów ienia i  w p ła ty  na prenu 
zneratę pocztową (5 z ł m iesięcz­
n ie ) p rz y jm u ją  w szystkie urzędy 
pocztowe ł  listonosze.

Szczecińskie Z a k ła d y  G raficzne 
Szczecin, K rzysz to fa  n r  7.
3C—4—1453S. zam . n r  1118. s.m.33.

W dniach wielkiej żałoby
mieszkańcy Pomorza Zachodniego dają

wyraz solidarności i braterstwa 
z narodem radzieckim

Cały lud pracujący Szczecina
oddał hołd

nieśmiertelnej pamięci
Józefa Stalina

r rR A G IC Z N A  wieść obiegła Szczecin, napełniła ludzkie 
serca głębokim bólem I smutkiem.

Żałoba spowiła miasto. Na gmachach i  budynkach miesz 
kalnych umieścili mieszkańcy Szczecina obramowane ki­
rem portrety Józefa Stalina.

Z okien zwisają biało-czer­
wone, i czerwone, przepasane 
krepą, sztandary. W fabrykach 
i  zakładach pracy, szkołach i 
instytucjach pojawiły się tran 
sparenty:

„Nieśmiertelne imię Stalina 
zawsze będzie żyć w  sercach 
narodu polskiego i  całej postę 
powej ludzkości“.

stwu poświęcił całego siebie, 
coraz płomienniej oświecać bę 
dzie drogę naszej niezłomnej 
walki o pokój i  socjalizm.

Miliony Polaków, budują­
cych szczęście Ojczyzny na 
Ziemiach Odzyskanych, wie­
dzą, że Jemu zawdzięczają 
powrót tych ziem do Macie­
rzy. Dlatego też z Jego imię-

W fabrykach I  mieszka­
niach. w tramwajach i  na u li­
cy dzielą się ludzie wspólnym 
smutkiem, dają wyraz uczu­
ciom głębokiej solidarności i 
braterstwa z narodami radziec 
kimi, niezłomnej wierze w 
zwycięstwo sprawy Stalina —  
sprawy pokoju i  socjalizmu.

niem w  sercach pójdziemy 
drogą przez Niego wskazaną, 
ramię w  ramię z narodami 
Związku Radzieckiego, pod 
kierownictwem partii do dal­
szych zwycięstw.

Henryk Dudek, przodujący 
ślusarz Stoczni Szczecińskiej

PÓJDZIEMY DROGĄ 
PRZEZ NIEGO WSKAZANĄ

— Trudnym do wysłowienia 
bólem przejęła mnie wiado­
mość o zgonie umiłowanego 
wodza postępowej ludzkości i 
serdecznego przyjaciela naro 
du polskiego — Józefa Stalina, 
— mówi profesor Szkoły Inży 
nierskiej w  Szczecinie dr Ed­
mund Dobrzycki. — Przestało 
bić gorące serce Józefa Stalina, 
ale nieśmiertelne jest dzieło Je 
go życia. Idea, której zwycię-

mówi:

Nasz największy przyja­
ciel i  nauczyciel nie żyje, ale 
żyje Jego imię wśród nas i  żyć 
będzie zawsze. W naszej wal­
ce o plan 6-letni, o socjalizm 
i  o pokój na świecie, naszym 
drogowskazem nadal będzie 
genialna nauka Józefa Stalina. 
Musimy teraz zwiększyć nasz 
wysiłek i  czujność, jeszcze 
mocniej skupić się wokół na­
szej partii i  towarzysza 
Bieruta. Naszą postawą i wy­
tężoną pracą zniweczymy pla 
ny imperialistów dążących do 
nowej wojny.

Budownictwie 
wielkich pieców

BYŁ I  BĘDZIE DLA NAS 
NATCHNIENIEM  
W  PRACY 
DLA OJCZYZNY

w hucie
im. Bolesława
Bieruta
przyspieszą 
Kempo prac
W  H U C IE  im. Bolesława 

Bieruta w  Częstochowie 
ruszy niebawem dalszy potęż­
ny obiekt produkcyjny —  
wielkie piece. Dadzą one ty­
siące ton surówki, aby przy­
śpieszyć rozwój przemysłu —  
produkcję nowych maszyn i  
urządzeń, budowę nowych o- 
biektów przemysłowych, osie­
dli mieszkaniowych, linii ko­
lejowych, mostów itp.

Ostatnio na terenie budowy 
wielkich pieców odbyła się na­
rada z udziałem szerokiego 
aktywu partyj no-społecznego i 
technicznego. Na naradzie tej 
omówiono najważniejsze za­
gadnienia związane z realiza­
cją planów i przeanalizowano 
możliwości dalszego przyśpie­
szenia tempa prac budowlano- 
montażowych w rejonie wiel­
kich pieców.

Analiza realizacji planów 
na budowie wykazała, że ist­
nieją dalsze możliwości pogłę­
bienia i  pomnożenia dotych­
czasowych osiągnięć. Lepsze 
wykorzystanie sprzętu mecha­
nicznego, podniesienie dyscy­
pliny pracy, wprowadzenie 
nowych metod i usprawnienie 
organizacji pracy pozwoli 
zwiększyć wydajność, budować 
szybciej, lepiej i  oszczędniej.

Jak wykazał przebieg nara­
dy, poważne możliwości zwięk 
szenia wydajności pracy kryją  
się w  pełniejszym niż dotąd 
wykorzystaniu sprzętu mecha­
nicznego. -

Wiadomość o śmierci Józefa 
Stalina —  mówi gospodyni 
domowa, żona robotnika bu­
dowlanego, Janina Cieślifiska 
— wstrząsnęła mną do głębi. 
Zdaję sobie sprawę, iż odszedł 
od nas najlepszy nasz obroń­
ca i opiekun, ten, który przy­
niósł równouprawnienie kobie 
tom i  radość dzieciom, które­
go całe życie wypełnione by­
ło troską o szczęście wszyst­
kich ludzi pracy. Jego Im ię to 
warzyszyć nam będzie w  pra­
cy dla Ojczyzny i  walce o po­
kój. Będę jeszcze aktywniej 
pracowała w Komitecie Obroń 
ców Pokoju — bo Józef Stalin 
uczył nas, że utrzymanie po­
koju na świecie zależy od nas, 
prostych ludzi na całym świe 
de.

Łzy ściskają mi gardło — 
mówi młody sztauer ze „Star 
rówki” Alfons Dorsz. — Czu­
ję się, jak gdyby umarł mi ro 
dzony ojciec. Towarzysz Sta­
lin był dla nas wszystkich — 
prostych robotników — nat­
chnieniem i  nadzieją. Cokol­
wiek robiliśmy, o cokolwiek 
walczyliśmy, zawsze wiedzie­
liśmy, że z nami jest Stalin. 
Dzięki partii komunistów z 
Józefem Stalinem na czele, ja 
i miliony takich jak ja wydo­
staliśmy się z przeludnionych, 
dławionych za sanacji nędzą 
wsi polskich, wyprostowaliś­
my grzbiety, zaczęliśmy pra­
cować dla siebie i dla naszei 
prawdziwie ludowej ojczyz­
ny. Wielką stratę poniosła kia 
sa robotnicza całego świata, 
ale musimy być twardzi. Pod 
kierownictwem naszej ukocha 
nej partii i  towarzysza Bieru 
ta, który wiedzie nas Stalinów 
skim szlakiem, razem z naro­
dami Związku Radzieckiego i 
krajów demokracji ludowej 
wzmożemy jeszcze bardziej na 
szą walkę o pokój. Pracą i  czuj 
nością walczyć będziemy o 
zwycięstwo idei Stalina, o zbu 
dowanie socjalizmu.

*  A G E N C JA  N ow ych  C h in  dono­
si z ICaesongu, że w  no cy  z 2 na 
S m arca oddz ia ł liczą cy  k ilk u d z ie  
sięciu żo łn ie rzy  am e ryka ńsk ich  o- 
s trze la ł z b ro n i m aszynow ej stre 
fę  roko w a ń  w  Panm undżonle . Sta 
n o w i to  now e b ru ta ln e  pogw ałce­
n ie  porozum ien ia  w  spraw ie  neu­
tra ln ośc i s tre fy  Kaesongu.

IM IĘ  STALINA  
ZAGRZEWA NAS 
DO SOCJALJSTYCP 
PRZEBUDOWY WSi

„Józefa Stalina widzi-, mi 
w 1918 roku — mówi członek 
spółdzielni produkcyjnej w  Wa

rzenicy, pow. szczeciński, Ka­
rol Baranowski. — Mobilizo­
wał On wówczas robotników 
dawnego Jekaterynosławia, a 
obecnego Dniepropietrowska 
do walki z wrogiem rewolucji 
Kołczakiem. Na rękach zno­
sili robotnicy Stalina z mów­
nicy. Odtąd gdzie był Stalin — 
tam było zwycięstwo. Słowo 
Stalin groźne było dla podże­
gaczy wojennych, a za to bli­
skie i  drogie dla prostych lu 
dzi całego świata, dla tych co 
walczą o pokój. Dlatego też 
ciężko pomyśleć, że odszedł od 
nas.

W pamięci naszej pozo­
stanie On na zawsze, bo dzię­
ki Niemu naród nasz uzyskał 
wolność, odzyskał prastare zie 
mie piastowskie i  buduje w 
swym kraju socjalizm. Pod kie 
rownictwem naszej partii i  na 
szego robotniczo -  chłopskiego 
rządu walczyć będziemy o da! 
szy rozwój i  umocnienie spół­
dzielczości produkcyjnej i  zwy 
cięstwo socjalizmu na wsi. Ta 
kie przyrzeczenie składamy w 
dniach żałoby po nieodżałowa 
nej śmierci naszego wielkie­
go przyjaciela, wiedząc, że w 
ten sposób najlepiej uczcimy 
Jego pamięć.

YJU E WSZYSTKICH fabry- 
’ v kach, instytucjach i  uczel 

niach Szczecina odbyły się w  
dniu wczorajszym zebrania, 
poświęcone uczczeniu nieśmier 
telnej pamięci Józefa Stalina.

W  STOCZNI 
SZCZECIŃSKIEJ

Zeszli ze stanowisk — jak  
có dnia. Zwykła syrena dała 
znak, że zmiana skończona —  
jak wczoraj, jak w  każdy 
dzień.

Do domu jednak nie po­
szedł nikt. Zostali w  hali. w 
której odrzański w iatr bił o 
rosnący kadłub nowego stat­
ku.

Stanęły prasy, zgasły języki 
w paleniskach spawaczy. Z po 
chylni, przyszły brygady Siat­
kowskiego, Lehmana i  Warlo- 
cha.

Dudzie zdjęli czapki. Patrzy 
li na portret obramowany 
kirem.

— Józef Stalin nie żyje —  
padają słowa mówcy — 5 mar 
ca o godz. 21.50 przestało bić 
serce wielkiego wodza całej 
postępowej ludzkości.' • • 

Referat Jacpes Duclos
na k ra jo w e j kon fe renc ji

Komunistycznej Partii Francji
PARYŻ.

1 AK  JUŻ donosiliśmy, 5 bm. rozpoczęła się w Gennevil- 
1 liers krajowa konferencja Francuskiej Partii Komuni­

stycznej. Na pierwszym posiedzeniu przewodniczył Marcel 
Cachin, który, otwierając konferencję, wygłosił słowo wstęp 
ne. W  przemówieniu swym Cachin podkreślił wielkość Józe­
fa Stalina jako wodza i nauczyciela całej postępowej łudź 
kości. *
PO UKONSTYTUOWANIU

się poszczególnych komisji kon 
ferencji Jacques Duclos wygło 
sił wielki referat pt. „Walka 
Francuskiej Partii Komuni­
stycznej jako awangardy kla­
sy robotniczej i  mas ludowych
0 przywrócenie niezawisłości 
narodowej i  zachowanie poko 
ju, w  obronie swobód demo­
kratycznych, o zlikwidowanie 
spisku reakcji, o zadośćuczy­
nienie »żądaniom robotników i  
ludu, o niezależną politykę 
zgodnie z wolą narodu fran­
cuskiego.”

W  pierwszej części swego re 
feratu Duclos dokonał analizy 
polityki podżegaczy wojen­
nych, naświetlił barbarzyńskie 
metody imperialistów amery­
kańskich oraz wykazał de­
strukcyjne skutki gospodarcze
1 finansowe polityki przygoto 
wań do nowej wojny.

W  drugiej części referatu 
Duclos omówił olbrzymie suk 
cesy na polu budownictwa po 
kojowego w Związku Radziec­
kim, w Chińskiej Republice 
Ludowej i  w  krajach demokra 
cji ludowej. Osiągnięcia poko­
jowej polityki Związku Ra­
dzieckiego i  walki narodów o 
pokój. Duclos podkreślił olbrzy 
mi wzrost międzynarodowego 
ruchu robotniczego i  demokra 
tycznego, doniosłe znaczenie 
walki narodowo -  wyzwoleń­
czej w  krajach kolonialnych 
i  zależnych.

Trzecią część swego refera 
tu Duclos poświęcił walce na 
rodu francuskiego przeciwko 
ratyfikacji układów wojen­
nych z Bonn i  Paryża, walce 
przeciwko wskrzeszaniu wehr 
machtu i  rehabilitacji hitle­
rowskich generałów -  odwe­
towców.

Czwarta część referatu doty 
czyła sprawy spisku reakcji 
francuskiej przeciwko swobo­
dom republikańskim, przeciw­
ko partii komunistycznej i in­
nym organizacjom demokra­
tycznym we Francji.

W  ostatniej ’ części referatu 
omówił Duclos żądania Fran­
cuskiej Partii Komunistycznej 
w walce mas pracujących o 
swe wyzwolenie,

W  ZAKOŃCZENIU Duclos 
oświadczył:

Partia nasza musi sku­
pić wokół siebie potężny, 
jednolity front walki o 
przywrócenie niezawisłości na 
rodowej, walki w  obronie po­
koju. Zdoła ona w  ten spo­
sób zorganizować walkę kla­
sy robotniczej, by obronić swo 
body demokratyczne i  zlikwi­
dować spisek, by zapewnić za 
spokojenie postulatów robot­
ników i  całego narodu. Celem 
tej walki jest doprowadzenie 
do zmiany polityki zagranicz­
nej, zgodnie z wolą całego na 
rodu francuskiego.

Ze świata
W  K O R C U  m arca odbędą się 

w  W ie d n iu  o b rad y  M iędzynarodo­
w e j K o n fe re n c ji v O bronie P r tw  
M łodz ieży. Jak  donosi m iędzyna­
ro d o w y  k o m ite t p rzygotow aw czy 
ponad 600 de legatów  z 60 k ra jó w  
zapow iedzia ło ud z ia ł w  obradach 
ko n fe re n c ji.

*  B E N G A L S K I k o m ite t organ iza­
c y jn y  kom u n is tyczn e j p a r t i i  Pa­
k is tan u  zw ró c ił się do w szys tk ich  
pa tr io tyczn ych  o rg an iza c ji P a k i. 
stanu z apelem  o podjęcie w  ca­
ły m  k ra ju  szerok ie j a k c ji p ro testu  
p rze c iw ko  p rzys tą p ie n iu  P ak is ta ­
nu  do agresyw ne j o rg a n iza c ji o- 
b ro n n e j Środkow ego W schodu.

*  PRZED SĄ DE M  w o jsko w ym  w 
Pradze o d b y ł się proces D an ie li 
K a n ko w sk ie j i  je j  w spó ln ików , 
k tó rz y  na  rozkaz w yw ia d u  am e­
rykań sk ie go  p rz y g o to w y w a li u - 
cieczkę z d ra jc y  R ud o lfa  Slan- 
sky ‘ ego za granicę. W szyscy oskar 
żen i p rzyzn a li się do w in y . Sąd 
skazał oskarżoną K a pkow ską na 
ka rę  13 la t  w ięz ien ia . D oubrav- 
skiego na  16 la t  w ięz ien ia  i  In ne - 
m an na  3 la ta  w ięzien ia.

4c A G E N C JA  TASS donosi z D e l­
h i,  iż  w  d n iu  4 m arca u zb ro jon y  
oddz ia ł p o l ic ji  w ta rg n ą ł do  lo ka ­
lu  b iu ra  fr a k c j i  p a rla m en ta rne j 
kom u n is tyczn e j p a r t i i In d i i  i  w y ­
rz u c ił na  u licę  w szystk ie  zna jd u ­
jące  się w  lo k a lu  do kum e n ty  ł  
p rze d m io ty  osobistego u ż y tk u , na­
leżące do depu to w a nych  ko m u n i­
stycznych.
*  R ZĄ D  G uatem all w y d a ł dekre t 
w  spraw ie  wyw łaszczen ia oko ło 
2.225 a k ró w  ziem i, należącej do a- 
m erykańsk iego to w a rzys tw a  „ U n i­
te d  F r u it  Com pany“ . Zgodn ie z 
dekre tem  w yw łaszczen iu ulegn ie 
80 proc. g ru n tó w  pozosta jących w 
rę k u  tego to w a rzys tw a  na  w ybrze  
k u  G uatem ali w zd łu ż Oceanu Spo­
kojnego,

Przestało bić serce człowi® 
ka, z którego rozkazu przed 
blisko 9 laty żołnierz radziec­
ki i  poiski przekroczyli Odrę, 
oswobodzili Szczecin, ...wygna 
li faszystów z polskich ziem...

Nie żyje Stalin — które­
mu każdy w  Szczecinie zaw­
dzięcza, to co najdroższe —  
wolność i  godne, ludzkie ży­
cie.

Sekretarz kończy czytać ko 
munikat:

„Z imieniem Stalina, uzbro­
jeni w  jego naukę, łamiąc o- 
pór wrogów i  zacieśniając 
więź braterstwa z narodami 
Kraju ilad, kroczmy zwycięs­
ko pod przewodem klasy ro­
botniczej i jei partii do ugrua 
towania naszej niepodległości, 
pokoju i  socjalizmu“.

Rozlega się śpiew „Między­
narodówki“. Za chwilę na po 
chylni rozpoczyna pracę dru­
ga zmiana. Ludzie pracują ze 
zdwojoną siłą.. Oddają najlep 
szy hołd nieśmiertelnej parnię 
ci Wielkiego Stalina.

W  WYŻSZEJ SZKOLE 
INŻYNIERSKIEJ

UCICHŁ gwar. Studenci po 
wtarzają z bólem: zmarł 

Józef Stalin. Człowiek, które­
mu nasz naród zawdzięcza 
swą wolność. Szczecin — swój 
powrót do Macierzy, naród poi 
ski — wolne od kapitalistycz­
nego ucisku i  nędzy życie. W  
auli Wyższej Szkoły Inżynier­
skiej taka cisza, że słychać bi 
cie serc.

„Cała postępowa ludzkość *  
najwyższym bólem przyjęła 
tragiczną wieść o zgonie naj­
większego człowieka naszych 
czasów — Józefa Stalina, —  
padają słowa sekretarza Pod­
stawowej Organizacji Partyj­
nej. »

Wraz z narodami Związku 
Radzieckiego szczególnie głę­
boko i boleśnie przeżywa ten 
wielki cios naród polski, któ­
ry  Towarzyszowi Józefowi Sta­
linowi zawdzięcza swe wyzwo 
lenie z ponurej, hitlerowskiej 
niewoli, swe odrodzenie, od­
zyskanie prastarych ziem poi 
skich, utrwalenie swej niepod 
ległości.

Wcielając w  życie jego nau 
ki, wzmacniamy nieustannie 
zwartość, siłę i  jedność nasze 
go narodu w walce o pokój i  
socjalizm.”

Studenci przyrzekają: 
Jeszcze więcej wysiłku 

włożymy w naukę, by 
wzmocnić siłę i  zwartość na 
szego narodu w jego codzien 
nej walce o pokój i  socja­
lizm.

W PORCIE 
SZCZECIŃSKIM

W A  WYSOKICH konstruk- 
^ c ja c h  dźwigów portowych 

łopocą biało -  czerwone i  czer 
wone flagi, przepasane żałob­
nym kirem, Ludzie pracują w  
skupieniu, przycichły gwarne 
zwykle rozmowy sztauerów 1 
trymerów. Na Starówce — jed 
nym z nabrzeży portowych, 
podczas przerwy robotnicy z 
wyrazem bólu i  troski na twa 
rzach skupili się wokół ra­
dioodbiornika, jeszcze raz 
wsłuchując się w  stówa komu 
nikatu o zgonie największego 
człowieka naszych czasów — 
Józefa Stalina.

Po pracy wszyscy robotnicy 
i  urzędnicy zebrali się w  
świetlicy, by złożyć hołd pa­
mięci wodza mas pracujących 
całego świata. Na trybunie po­
piersie Józefa Stalina przepa­
sane czarną wstęgą.

— Przestało bić serce mądre 
go wodza i nauczyciela partii 
komunistycznej i  narodu ra­
dzieckiego Józefa Wissariono- 
wicza Stalina — rozlegają się 
słowa kierownika Biura Por­
towego.

Głęboka cisza zalega salę.
Portowcy Starówki w  skupie­
niu czczą pamięć wielkiego 
przyjaciela narodu polskiego 
Józefa Stalina. A  potem bo­
jowa pieśń klasy robotniczej 
„Międzynarodówka” brzmi jak  
przysięga:

Będziemy jeszcze ofiarniej 
walczyć o realizację ■wskazań 
Towarzysza Stalina,


